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TEATR POLSES I pee RYKA COZARNECKIEGO. 


W sobote, d. 10 marca Jeden 


Ireny SOLSKIEJ - GROSSERQWEJ 
i Stanisława STANISZAWSKIEGO 


znakomitych artystów sceny krakowskiej w gioścej 


„PRAWDZIWA MI 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Szymańskiego, a w dniu przedstawienia od godz. 


Występ 


sztuce M. BRACCO 
ra 


ŁOŚĆ: 


Początek przedstawienia punktualnie o godz. 7 m. 


o godzinie 3 i pół p. p.— ceny zniżone 


EOU: 2 PUNIAKA 


rapsod rycerski w 5 aktach przez Ostoję - Sulnickiego. 


W niedzielę, dnia 11 marca 
o godzinie 7 m. 45-— ceny zwykłe. 


LAKAZANE CAŁUSY 


operetka w 4 aktach 
TAŃGE. układu F. BAŃKOWSKIEGO. 
Koniec przed g. 11-4 


T-ej W 


45. 
kasie teatru. 


"Teatr "VICTORIA" 


Od wtorku 6-go do piątku 9-go marca 1917 r. 


Występ światowej sławy tancer- 
ki i artystki kinematogralicznej 


RÓŻY $ 


_MARABINA-FRNTCRA 


+ a € 
casi Co nadto, to niezdrowo 


zde w 3 akt. W głównej roli Paweł Feidemanu. 


w najnowszym, detektywnęm 
3 aktowym dramacie p. t 


granym przez ulubionych 


AGHETTO 


artystów  kopenhaskich. 
Część VM, 


vit ix PUSTELNIK 2 ST. GEORGE 


Dramat w 4 akt, W głównej roli Fryderyk Zelnik. 


li IM miesenie US ay pi 


Delegacja Rady Stanu do Koła polskiego 


Berlin 8 
otwarcie obrad pruskiej Izby Panów, 
a dnia 15 b. m 
Sejm pruski. 

W kołach polskich oczekują : tu 
ważnych enuncjacji rządu w sprawie 
zniesienia ustaw wyjątkowych, skie- 


marca. Jutro nastąpi 


rozpocznie obrady 


rowanych przeciwko Polakom. 


Wczoraj przybyli delegaci T. Rady 
Stanu, pp. 
dyr. Dep. polit. W. hr. Rostworowski 


wicemarszałek Pomorski i 


i odbywają narady z Kołem polskiem. 


Przedmiotem narad ma być że 
sprawa zamierzonego zniesienia ustaw 


antypolskich. 


O rotę przysięgi Wojska Polskiego 


scu; wiernie i uczciwie, że dotrzymać clicę 
rzetelnego braterstwa broni wojskom nie- 
mieckitn, austro-węgierskim i sprzyimierze- 


Warszawa 8 marca. Korespon- 
dent Wasz dowiaduje się ze strony 
dobrze poinformowanej, że rola przy- 
sięgi dla wojska polskiego została o- 
statecznie ustalona po myśli zasadni- 
czych postulatów Rady Stanu. 

Oficjalne ogłoszenie tekstu roty 
przysięgi nastąpi w najbliższych dniach. 


R 
Jak w swoim czasie donosiliśmy istnie- 
ją trzy propozycje roty przysięgi dla woj- 
ska polskiego: niemiecka, Rady Stanu oraz 
wspólna gen.-gub, Beselera i Kuka, zbliżo- 
na treścią swą do roty Rady Stanu. 


Według doniesienia „Czasu* niemiecka 
rota przysięgi brzmi: 

Wszechinocnemi i 
chcę służyć, jako 
polskiej Ojczyźnie 
każdem iniej- 


„Przysięgam Bogu 
Wszechwiedzącemu, że 
wierny żołnierz mojej 
ða lądzie i na wodzie i na 


- sze i 


nym z niemi, i że chcę być posłusznym 
cesarzowi niemieckiemu, jako memu naj- 
wyższemu wodzowi w obeciiej wojnie, je- 
mu i cesarzowi Austrji, królowi e — 
jakoteż wszystkim innym przełożonym, ich 
rozkazy i przepisy spełniać dokładnie i zaw- 
wszędzie, tak się zachowywać, iż- 
bym jako żołnierz rzetelny i bez odmowy 
spełniający obowiązek, mógł żyć i umierać! 


Formuła przysięgi polska: 


„Przysięgam Bogu Wszechmocnemu i 
Wszechwiedzącemu służyć Polsce i Ojczy- 
źnie mojej i przyszłemu Królowi polskiemu 
(ewent. polskiej władzy państwowej), jako 
żołnierz wiernie i uczciwie, na lądzie i wo- 
dzie i na każdem miejscu i o każdej po- 
rze, — dochować rzetelnie braterstwa bro- 
ni wojskom niemieckim, austro-węgierskim 


, 


iżbym jako żołnierz rzetelny i bez odmów 


i sprzymierzonym z niemi, być posłusznym ą 
spełniający obowiązek, mógł żyć i umierać”, 


naczelsiemu dowództwu, wyznaczonemu na 
czas obecnej wojny przez monarchów, po- 
ręczających niepodległość państwa polskie- 
go, oraz wszystkim moim przełożonym, 
rozkazy ich i przepisy spełniać dokładnie 
i zawsze i wszędzie tak się zachowywać, 


Kiedy nastąpi oddanie kegionów 


Wiedeń, 8 b. m. Jak się dowia- 
duję, w najbliższym czasie Legiony od- 
dane zostaną uroczystem orędziem 


Reorganizacja zaciągu do armji polskiej 


Warszawa 8 marce Dnia 15 b. m. 
odbędzie się w Warszewie odprawa wszy- 
stkich oficerów polskich, zajętych przy za- 
ciąg do wojska polskiego. 

azd ten pozostaje w związku z będącą 
w toku reorganizacją zaciągu do armji pol- 
skiej, przeprowadzaną przez pułkownika Si- 
korskiego. Ziniany idą w tym kierunku, 
że cała robota zaciągowa będzie uproszczo- 
na i scevtralizowana.»- 

Obecna Centrala Werbunkowa nosić bę- 
dzie nazwę: „Krajowy luspektorat Zaciągu 
do Wojska Polskiego*. 

Siedzibą Krajowego luspektoratu 
Warszawa. 

W 17 miastach prowincjonalnych Kró- 


Rota przysięgi w redakcji gen.-guber- 
natorów zbliżona jest treścią swą do roty 
polskiej, i ta właśnie rota ma uzyskać zgo- 
dę władz okupacyjnych. 


Monarchy Austro- Węgierskiego Radzie 
Stanu jako kadry Armji polskiej. 


lestwa utworzone będą „Urzędy główne za- ` 
ciągu do wojska polskiego“. 
Miedzy innemi miasto Piotrków, które 


dotąd podlegało Radomiowi, otrzyma wła- 
sny Urząd główny. 

Po mniejszych miastach prowincjonal- 
nych stworzone będą Powiatowe In- 
spektoraty, a po rozmaitych osadach i 
miasteczkach Biura zgłoszeń. _— 

Do akcji zaciągowej użytych będzie po- 
nad 2 i pół tysiąca legjonistów, w tem 
184 oficerów i.z górą 500 podoficerów. 

Pracę agiłacyjną za wstępowaniem do 
wojska polskiego spełniać będą czynniki 
obywatelskie, pod cgólnem kierownictwem 
i kontrolą Departamentu Spraw Wewnętrz- 
nych. 


jest 


Razi kapel anów Legionowych 


wego wojsk polskich natrafia na tak wiel- 
kie trudności, iż na razie nie może być o 
tem nawet mowy. 

Na zjeździe poruszono też usiłowania, 
czynione ze strony niemieckiej w tym kie- 
runku, aby superiorat polowy polski oddać 
pod zwierzchnictwo episkopatu polowego 
armji niemieckiej. 

Zjazd oświadczył się za utrzymaniem 
dotychczasowych stosunków, to znaczy za 
zwierzchnictwem episkopatu po-. 
lowego armji austrowęg. nad 


Warszawa 8 b. m. Dn.7 bin. obradował w 
Warszawie Zjazd kapelanów legjonowych 
pod przewodnietweim superiora ks, P a- 
nasia. ; 

Przedmiotem narad, które trwały przez 
cały dzień, była kwestja służby duszpa- 
sterskiej w przyszłem wojsku polskiem, 
oraz sprawa uregulowania stosunku ducho- 
wieństwa wojskowego do duchowieństwa 
cywilnego i ludności cywilnej, 

Z kół uczestników zjazdu dowiadujemy 
się, że kwestja utworzenia episkopatu polo 
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W obradach zjazdu uczestniczyli mię- 
dzy innymi: ks. dr. Gilewicz z Kamińska, 
ks. Aotosz, ks. Konopka, ks. Łuszczki, O. 
Kosma Lenczowski i inni, 


* 


Korespondent nasz warszawski, dono- 
Sząc powyższe informacje, wyjaśnia, że w 


zamieszczonym we wczotajszym numerze 
liście p. t. „Prace Rady Stanu* niektóre 
szczegóły miały charakter pogłosek, krą- 


żącycu w kołach politycznych, które podał 

Obowiązku dziennikarskiego, a które, jak 
ię obecnie dowiaduje ze strony miarodaj- 
1ej, nie odpowiadają Ścisłej prawdzie. Red. 


Z Rady Stanu 


Z Komisji Sejmowo - Konstytucyjnej 


W dniu 27 lutego br. odbylo się pod 
przewodnictwem Marszałka Koronnego Nie- 
mojowskiego pierwsze plenarne posiedze- 
nie Komisji Sejmowo- Konstytucyjnej Rady 
Stanu. 

Posiedzenie otworzył Marszałek, witając 
przybyłych, oraz wskazując niezmiernie do- 
niosłe zadanie prac Komisji Sejmowo-Koń- 
stytucyjnej, która powinna opracować nie- 
tylko ustawy konstytucyjne państwa pol- 
skiego, ale także ustawę sejmową wraz z 
otóynacją wyborczą. 

Zastępca przewodniczącego, ks. of.cjał 
Przeździecki skreślił przebieg prac pizygo- 
towawczych, poprzedzających pierwsze po- 
siedzenie Komisji i przedstawił projekt re- 
gulaminu Komisji, który po ożywionej dys: 
kusji z niektóremi zmianami przyjęto. 

W dalszym ciągu posiedzenia uskute- 


- czniono wybory uzupełniające do prezydjuim 


Komisji, które składa się z sześciu człon- 
ków; mianowicie z Marszałka Koronnego 
przewodniczącego, z ks. Przeżdzieckiego 
zastępcy, z dziekana prof. Buzka ze Lwo- 
wa, jako główiiego referenta, z mec. Dzie- 


l wilskiego, jako sekretarza, z ks. Lubomir- 


skłego i dziekana prof. Parczewskiego. 

Na wuiosek referenta głównego, Buzka, 
uchwalono po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali głos członkowie Komisji: Studni- 


cki, Ochiinowski, Parczewski, Cybichowski, 


i ks. Lubomirski, powierzyć opracowanie 
projektu przyszłej konstytucji dwom pod: 
„komisjom, z których pierwsza—sejmowa — 
ma opracować ustępy konstytucji o skła: 
dzie sejmu, o czynnem i biernem prawie 


5) 


Myśli o Polsce 


... Patrjolyzm nienawiści jest 
może najsilniejszą jeszcze pobudką działa- 
nia dla dobra ogółu. Więc powołaniem 
Polakafipozostaje, obok pracy na chleb, 


_ fiegatywna praca obrony swego istnienia 


narodowego zapomocą oporu, walki, a w 
braku sił i urządzeń normalnych, zapomocą 
spisku. — Chyba że czasy nastaną iute? 
(Weysseuhofl—„Hetmani" 10). 
Pozbawieni... parlamentów i ciał autolo- 
micznych, w których takie walki są na miej- 
scu, pożeracie się nawzajem w interesach 
ekonomicznych i w dziennikarstwie; psu- 
jecie robotę zbiorową, bo każdy biały; 
czerwony lub czarny, chce postawić przede- 
wszystkiem na swójem. (Weyssenhoff — 


 „Hetmani* 33/4). 


Polakiem trudniej być, niż obywatelem 
świata. s(Weyssenhofl —„Hetmani" 123). 

Szlachta wasza—nie cała jednak—skło- 
nit się uprzejmie, wskazując na mnie za- 
okrągloną dłonią — nadzwyczaj trudno się 
nagina do obowiązujących już nowych form 
demokratycznych, europejskich. Wasza tak 
zwana narodowa demokracja jest 


naczelnych: zasadach regulaminu obrad sej- 
mu, podczas gdy druga — konstytucyjna— 
„opracuje wszelkie inne działy konstytucji, 
a więc prerogatywy imonarsze, ustrój wła- 
dzy wykonawczej i sądowej itd. Wypraco- 
wany przez podkomisję sejmową projekt 
będzie przedłożony pod uchwały komisji, 
ą następnie Rady Stanu, gdy zaś w ten 
sposób zasady naczelne sejmu i piawa wy- 
boiczego będą ustalone, podkomisja sejino- 
wa opracuje następnie projekt ordynacji 
wyborczej, projekt regulaminu obre 
mu it d, 

Członkom komisji pozostawiono do wy- 
boru zapisanie się do jednej z obu pod- 
komisji, Na tej podstawie w skład podko- 
misji sejmowej wchodzą pp. Djamand, 
Dziewulski, Górski, Kaczorowski, Kutrzeba, 
ks. Lubomirski, Łuniewski, Maj, Nócznicki, 
tir. Rostworowski i Siemieński, w skład zaś 
podkomisji konstytucyjnej pp. ks. Chel- 
micki, Cybichowski, Grendyszyński, Konic, 
Kunowski, Maliniak, Ochimowski, Parczew- 
ski prof. hr, Rostworowski, Studnicki i 
"Zbrowski, Marszałek Koronny, ks. Przeź: 
dziecki i prof, Buzek są z urzędu członka- 


mi podkomisji. RB 


Z Departamentu Spraw Politycznych 


Dnia 28 lutego odbyło się pierwsze pc- 
siedzenie Rady Departamentu Spraw Po- 
litycznych pod przewoduictwem Dyrektora 
ir. Rostworowskiego. 


Do składu Rady należą członkowie Ra- 
dy Stanu pp.: St, Dziewulski, Kunowski, 
ks. Przeździecki, A. Śliwiński, WI. Studnic- 
ki, oraz pp. ks. K. Sapieha, J. Targowski, 
prof. Br. Dembiński, prof. M, Handelsman, 
prof. I. Siemieński, J: Kucharzewski, Sz. 
Rundsztein, proi W. Kamieniecki, M. 
Zbrowski i L. Abramowicz. 


Referenci z Dyrektorem na czele przed- 
stawili organizącję i podział pracy w De- 
partamencie, Na pierwszy plan z pośród 
zadań przekazanych Departamentowi wy- 
sunęły się aktualne zagadnienia polityczne 
(releraty prawno-państwowy, ekonomiczny, 
zagraniczny i historyczny). W 
z działem politycznym funkcjonuje 
Prasowe. 


związku 
Bunia 


Jednocześnie Depftiiament podjął piacę 
nad skupieniem a częściowo przygołtowa- 
niem dla przyszłych rokowań pokojowych 
materjałów do wszechstronnego oświetlenia 
kwestji polskiej, 


niby stronnictwem politycznetm, ale nie ma- 
jącem oczywiście nic do roboty. Jest w 
istocie częmś podobnem do waszych daw- 
nych konfederacji; skupiona około popu- 
larnych haseł, ale mająca tylko na celu 
swobodne buszowanie po kraju i przewa- 
ę nad ludem pracującym, Jest to dalszy 
iąg szlacheckiej rzeczypospolitej,. bez isto- 
taych zadań, tylko ż narowami i preten- 
syami. Taka zabawa w rząd narolowy dys- 
kredytuje tylco waszą sprawę w Europie. 
Wszystkie wielkie ruchy nowe; erancypacja 
pracy, emancypacja inyśli, — zajmują wa- 
szą demokrację bardzo słabo. Macie po- 
między mieszczaństwem i od e 
dzi nowożytnych; macie, opiócz nędziego 
prołełarjatu żydowskiego, wielu wybitnych 
żydów=ale ci ludzie nowi pracują osobno, 
bo uieęszczera demokracja odpycha ich. 
Taki Samuel Stern iaprzykład, który w 
Holandji, w Niemczech, w. całej turopie 
jest typem pospolitym I nadar cennym, u 
was jest niemożliwy. Waszym żydom sami 
zabraniacie zostać polskimi  patrjotami, 
(Tak mówi Latzki) (Weysssnaholfi — „Hat- 
mani" 34 (5). 

Jacy my słowianie?! Go nam po zwią: 
zku bałzańskim, po wyzwoleniu małych 
państw słowiańskich? Toż my z Bułgara- 
ini tyle mamy, wsjółsego, ile z Turkami! 


g 
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Uwolnienie internowa- 
nych Królewiaków 


Wiedeńskie Biuro 
prasowe NKN donosi: Na skutek poda- 
nia do Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej 
Zyty wniesionego przez Sekcję po- 
mocy dla internowanych Królewiaków 
Ligi Kobiet NKN-u, otrzymała Sekcja ta 
z ministerstwa spraw wewnętrznych po- 
wiadomienie, że e.i k. Naczelne Dowódz- 
two Armji z Najwyższego rozkazu zarzą- 
dziło reskryptem z 81 stycznia br. L. 

o uwolnienie wszystkich w Monarchii 

ernowanych i konfinowanych osób cy- 
wilnych, które pochodzą z terytorjum g. 
i k. Generalnego Gubernatorstwa w Lu- 
blinie. Z pod zarządzenia tego wyjęci 
są tylko rosjanie (prawosławni) i poli- 
tycznie podejrzani. Podobna akcja z9- 
stała wdrożona też co do poddanych pol- 
skich, którzy pochodzą z terytorjum ce- 
sarsko-niemieckiego gubernatorstwa w 
Warszawie. 


Rótzendoń komendantem na froncie włoskim? 


Lugano. (1.B.K.) Dzienniki włoskie kô- 
mentują ustąpienie bar. Conrada Hótzendorfa 
ze stanowiska szefa generalnego jako zapo» 


Wiedeń, (w. wł.) 


wiedź objęcia przezeń komendy przeciw 
chom. 
L PPT ZEDO ASIEI W OZI. ZOZ RAZA KAI BZ RWT DORA 


Katastrofa opałowa w 
Piotrkowie 


Miasto wasze, cierpiące wszystkie braki 
aprowizacyjne, spowodowane wojną, stang- 
ło obecnie w obliczu niebezpieczeństwa 
zupełaego braku paliwa. Już w numerze 
wczorajszyni wspoinuieliśimy o tej sprawie, 
ale w krótkiej notatce nie mogliśmy skre- 
ślić dokładnego obrazu ogólnej sytuacji. 

Dia oceny położenia potrzebne są ptze- 
dewszystkiem cyfry. 

Miasto nasze nigdy w czasie wojny nie 
obfitowało w opał. Do dnia 1 lutego b. r., 
na podstawie umowy zawartej z dąbrow- 
skint tow. „Tepege”*, miasto mialo otrzy- 
imywać miesięcznie 240 wagonów węgła. 
Skutkiem jednak (rudności kotmunikacyj- 
nych nigdy Piotrków nie otrzymał tej iloś- 
ci. Dostawaliśmy zaledwie 3 wagony węgla 
dziennie, t, j. ogólem około 100 wagonów 
miesięcznie, z których każdy zawierał muiej 
więcej 100 korey. Wielkość powyższego 
kontyngentu, okaże się bardzo problema- 
tyczna, jeśli zważymy, że Piotrków wedle 
ostatnich zestawień statystycznych, liczy 
44 tysiące mieszkańców. Ale już w grani- 
cach 100 wagonów, mogliśmy opędzać bie- 
żące potrzeby, co więcej, niektóre zamoż- 
niejsze rodziny mogły poczynić pewne za- 
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pasy, które jednakże ciężka i uporczywa 
zima prawie w zupełności już —wyczerpała. 

Tak przedstawiała się sytuacja do dnia 
1 lutego b. r., t. j. do chwili ograniczenia 
ruchu kolejowego. 

Z dniem tym Komenda Obwodowa wy- 
znaczyła na pótrzeby mieszkańców Pioli- 
kowa oraz dla obwodu 700 tonu węgla 
t. j- 7000 korcy. Nie byłaby to ilość zbyt 
mata, jeśli się zważy, że zakłady przemy- 
słowe, mające osobą umowę z władzami, 
nie miały w tym kontygencie uczestniczyć. 
Ale z przyrzeczonej ilości węgla można by- 
ło dostarczyć miastu w miesiącu lutym tyl- 
ko 467 i pół tonn, czyli 4675 korcy, a za- 
tem Komisja węglowa, która budżet węglo- 
wy zestawiała na podstawie przyrzeczonej 
ilości, znalazła się już w miesiącu lutym 
wobec niedoboru wynoszącego 2325 korcy. 
Sytuacja więc stawała się już krytyczną. 
Musiaao ten niedobór pokryć z zapasów 
koksu, którego gazownia zaoszczęd:iła w 
dłuższym okresie czasu 35 wagonów. Koks 
z węgla krajowego, przedstawiał się jako 
opał licho, był w dodatku drogi, ale mimo 


to cały zapas rozebrano bardzo szybko, 
Obecnie produkuje gazownia ledwie 50 
pud. koksu dziennie, z której to ilości 


poszczególnym odbiorcom sprzedaje po 2 
pudy, korzystać z tego może zatem tylko 
25 osób. Już więc w lutym miasto odczu- 
wało dotkliwie braki opału. Nic dziwnego 
Komisja węglowa miała do rozporządzenia 
ogółem 28,200 pudów węgla, co, podzielo- 
ne przez liczbę mieszkańców m. Piotrko- 
wa, daje pół puda na miesiąc. 

W tej smutnej sytuacji Komisja apro- 
wizacyjna zakupiła 35 sągów drzewa, z 
czego już rozprzedano polowę. 

Tak było w lutym. 

Obecnie miasto zuałazło się w sytuacji 
o wiele groźniejszej. Władze nie wyzna- 
czyły żadnego kontyngentu węgla, a tem 
samem komisja węglowa nie otrzymała do 
dnia dzisiejszego ani jednego puda węgla, 
Jedynie zakładom przemysłowym oddano 
1000 tono, a gospodarstwom rolnym 150 
tonu. Znaleźliśmy się zatem w położeniu 
katastrofalnem, z klórego wyprowadzić nas 
może jedynie natychmiastowa pomoc władz 
rządowych, w życziiwość których nie mamy 
potrzeby powątpiewać. Przeciwnie, mamy 
nadzieję, że władze gubernjalne w szybkiej 
drodze tozpatrzą syłuację 1 pospieszą lu- 
dności z pomocą. ; 

Katastrofa opaiowa może wywołać skut- 
ki niezwykle poważne. Przedewszystkiem 
dobroczynnym kuchniom bezpłatnym, któ- 
re żywią 8000 biednej ludności dziennie, 
grozi zamknięcie. Przykro pomyśleć... Z po- 


Mówią: odrodzenie tych tam Słowian zwra- 
ca uwagę tiocarstw, że nam przelewszy 
stkiemi należą się prawa narodowe. Bajki! 
Tamtych (rzyma slaba Turcja, to się i wy- 
biją na wolność; nas duszą silai, to i 
wytłumaczą nam, że inaczej być nie może, 
(Weyssenhofi— „Pasina“ 88). 

Człowiek nasz, polak, coś zrobi i wnet 
się zestarzeje. Poto pracuje, żeby nic nie 
robić. Wtedy, jak nic nie robi, korzysta z 
pracy młodego, jego krew pije i jego ra- 
miemeim się podpiera, tego inłodego, a sam 
udaje, że to jego jest labour,- Nie tak ro- 
bi Anglik. Ou wiecznie idzie! Forward | 


Do A 4 życia. A nie może już starczyć, 
to nie leży innym na drodze, idzie na 
świeżą trawkę, do spacerowania, Wtedy 


młody ira jego miejsce przychodzi i od te- 
gó miejsca rozpoczyaaj, gdzie tamten sta- 
nål A my to jeszcze wiśrzymy w Iismel, 
jak Turcy: Kiedy przecie wszystko leży lt. 
Wszystko możaa zrobić!...  (Żzromski — 
„Ludzie bezdomii*, I. 180). 

Nasz brak plszadtowdaja ustaw —to jest 
wada narodowa. (Żeromski—,lLudzie bez- 
dómni* II, 35). 

... Trzebą rozvywać rany polskie, żeby 
się uie zabliżu:ty błoną podłości. (Zerom- 
ski— Ludzie bezdomui* 145), 

Każiyazia:iec polski jast kandydatem 

„a 


na tron, nawet wówczas, gdy już samego 
miejsca, na którem tron by mógł stanąć, 
niema na Świecie. (Żerotnski— „Ludzie bez- 
domni* 184). l 
Mój świat czci tylko lo, co najprzód 
uczczą obcy. (Żeromski=„Sutkowski* 204). 
Do pracy istniejącej, biernej, dołączamy 
pracę nową, któraby z. Polski uczywiła 
Anglię. (Żeromski —„Uroda życia“ JI, 204/5). 
Kołomański; Chłopu wszystko po- 
rtówno,—czy to las rąbać, czy glinę kopać, 
czy bagnetem dukty w kwardych glitach 
cesarskich wybijać. Każą chiopu żyć, — 
żyje, każą umierać, —umiera. (Żeromski— 
„Sułkowski 22). 
Boś; My są naród nieufny. Z chłop- 
skich my wyszli chałup. Nas sto razy zdra- 


dziła zdrada i oszukało oszustwo. Tosaimo 


ojce nasze; dziady, pradziady. (Żeromski— 
„Sttłkowski* 32). 

My, szlachta polska, znani jesteśmy z 
tego, że płacimy za piękne łaski ze szczo- 
drobiiwością niewiarygodną. (Żeromski— 
„Dzieje Grzechu“ Il, 145) 

Polak lubi decydować bez osobistych 
przekonań się, na podstawie intuicji, odzie- 
dziczo ej po przodkach, bez przydługich 
ceregielów. (Żeromski —,Dzieje grzechu“ 
II. 233). 


Ne 55. 


wodu braku opału inogą rownież uledz 
zamknięciu szkoły i zakłady naukowe, w 
których dzieci już obecnie odczuwają zini- 
no. Jak 2 powodu braku węgla cierpi ogół 
obywatelstwa, o tem zbyteczna pisać. 


KRONIKA 


-- Z karty żałobnej Legionów Polskich. 
W rezerwowym szpitalu Czerwonego Krzyża 
w Piotrkowie zmarł legionista ś. p. Tedeusz 
Kubrakiewicz w wieku lat 18 cie 

S, p: T. Kąbrakiewicz urodził się we Lwo- 
wie, uczęszczał tam do seminarjum nauczy- 
cielskiego na kurs trzeci, Młodzieńczy zap 
vwal go w szeregi wojska polskiego: zaraz 
w początku wojnę ucieklszy z domu, wstąpił 


"lo Legionów, leez Komenda Legionów. zwa- 


żając na jego mlody wiek, nie przyjęła go w 
w Szeregi. Leez $. p. zmarły, niezrażony prze- 
szkodami, wstąpił powtórnie w lipcu 1916 r. 
i przydzielony został do pułku 6-go, baonu 
3-g0, komp. 5. Od tego też czasu ponosił 
wszelkie trudy wojenne; przeziębiwszy Się, na- 
bawił się zapalenia pluc. Po kilkutygodnio- 
wem zmaganiu się z chorobą—zakończył swój 
młodociany żywot w dniu 8-go marca o godz, 
il-tej przed poladniem. 

Młody druhu, śpij spokojnie w ukochanej 
przez cią ziemi, która niech ci lekką będzie. 

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się 
w sobotę, d. 10 marca o godz. Bej p.p. 

Nabożeństwo żalobne tegoż dnia o godz. 
10-tej rano w kościele farnym. 

— „Ruch pedagogiczny” Komunikują 
nam: Po przeszło 2 i pół rocznej przerwie, 
spowodowanej wojuą, wznowił „Związek 
polskiego Nauczycielstwa“ wydawnictwo 
tego wielce pożyłecznego pisina. Wyszedł 
właśnie zeszyt podwójny (za styczeń i luty) 
a bogata jego treść (Nasze dążenia i cele— 
dr. M. Odrzywolski; Sfera wartości dzie- 
cięcych a wychowanie—H. Rowid; Samo- 
rząd uczniów w szkole. Nauka o Polsce 
współczestiej, Dziecko i szkoła na między- 
narodowej wystawie grafiki w Lipsku. Res 


= cenzje, kronika i zapiski bibljograficzne) 


jest dowodem, że redakcja umiała zoguni- 
skować w współpracy wybitoe siły peda- 
gogiczne i obejmuje szeroki horyzont myśli 
wychowawczej z szczepgólniejszem uwzgię: 
duieniem nowych prądów w wychowaniu. 
Dziś, gdy kładziemy podwaliny pod nie- 
podległy byt narodowy, gdy sprawa szko- 
ły polskiej i narodowego wychowania sta- 
je się problemem żywym i aktualnym, — 
wydawniciwo tego rodzaju powitać należy 
szczerem uznaniem i zainte esowaniem. 
Spodziewać sie ież można, że „Ruch Peda- 
gogiczny* znajdzie w społeczeństwie na: 
szem szerokie poparcie, Redaktorem pis- 
ma jest jak poprzednio, znany pedagog Dr. 
H. Rowid-Kanarek, Prenumerata roczna 
wynosi 6 k. (Dla członków Związku Polsk. 
Nauczycielstwa 4 k.) numer pojedynczy 70 
h. Adres Redakcji: Kraków XII ul. Lele- 
wela 4, ~ 

— Irena Solska. Znakomita artystka 
polska p. Irena Solska po raz plerwszy za- 
gości do naszego miasta. Powitamy ją jutro 
w głównej sztuce Bracca pet.: „Prawdziwa 
miłość*, w. której wystąpi wraz z chlubnie 
znanym artystą sceny krakowskiej p. St, Sta- 
nisławskim. Zapowiedź występu artystki tej 
miary, będzie bezwąłtpienia wypadkiem dnia, 
a inteligencja nasza postara się zapewne o 
o to, by znakomita artystka nie czuła sią 
obcą na naszej scenie. 

P. Irena Solska, jest chlubą sceny pol- 
skiej, Artystka wielkiego talentu, wyjątko- 
wej kultury artystycznej, wielkiej pracy, sta- 
nęła na szczycie swych oryginalnych usilo- 
wań w dramatach Słowackiego, Ibsena, Przy- 
byszewskiego, oraz komedjach Shawa. Jej 
nieporównany talent liryczny zabłysł w calym 
przepychu poezji i właściwej tylko jej pla- 
styki w sztuce Zulawskiego „Eros i Psyche“, 
w dramatach Shawa i „Lekkomyślnej sio- 
strze” Perzyńskiego, a wreszcie w sztukach 
Ritlnera. W Krakowie i we Lwowie cieszy 
się p. Solska uwielbieniem publiczności i 
zgodnem poważaniem krytyki teatralnej. Do- 
dać należy, że znakomita artystka występo- 
wała czasu wojny w miastach Królestwa Pol- 
skiego, jak w Lublinie, Radomiu i t. d. i 
wszędzie spótkala się entuzjaslycznem przy- 
jęciem. 
śm W sprawie Komisji Aprowizacyjnej, 
Z kół piekarzy miejscowych otrzymuje- 
my następujące uwagi: W Piotrkowie 
jest czynnych 16 piekarń, w tem 9 nale 
ży do żydów a 7 do polaków. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności w Komisji Apro- 
wizacyjnej niema dotąd reprezentanta 
piekarzy. Są wprawdzie reprezentanci 
sfer rzemieślniczych, mianowicie murarz 
i były piekarz, który obecnie nie przy: 


„DZTENNIK 


znaje się do swego dawnego zawodu. 
Właściwie jednak przedstawiciela pieka- 
rzy brak. 

Sądzimy, że z lego rodzaju instytucji, 
jak Sekcja Aprowizacyjna, która ma 
czuwać nad zaópatrywaniem miasta w 
artykuły spożywcze i sprawiedliwym roz- 
działem tychże pośród mieszkańców, przy- 
czóm na pierwsze miejsce wysuwa się 
chlab, jako najważniejszy i główny arty- 
kul spożywczy w czasie obeonym, jeśli 
ma zasiadać reprezentant sfer rzemieślni- 
czych, —0 czem nie może być wątpliwo- 
ści, — to prawo to przysługuje przede- 
wszystkiem piekarzoni. Leży to zarówn 
w interesie piekarzy, jak i publiczność 


NARODOWY” 


posłuchaniu ks, Radziwiłłową z domu arcyksiężnę 
Renatę, ks, Teresę Sapieżynę, ks, Kazimierzową Lu- 
bomirską, hr. Irenę lamesan-Sallis, hr. Adamową 
Starzeńską, hr. Władysławową Mycielską i p, Wil- 
helminę Leową. Panie te złożyły cesarzowej podzię- 
kowanie za objęcie najwyższego protektoratu nad 
polskim komitetem pań dla niesienia pomocy dzie- 
ciom ludności ewakuowanej z Galicji wschodniej. 
— Wieści od rodzin polskich w Rosji, M a- 
rja Narczyńsk a prosi Wielebnego dziekana 
Zagrzejewskiego w Piotrkowie o zawiadomienie 
siostry Franciszki Lasoń, że zdrowa, jest z państwem 
i że prosi o wiadomość o swoich. 
Marjan i ZygmuntMajcherscy 
kowa. ząwiadamiają ojca swego Józefa i ro- 
Piotrkowie, Bykowska Ne 65, dom własny, 


z Pi 
dzik 


Przedstawiciel piekarzy nie tylko będzie że są zdrowi i mieszkają w Niżniednieprowsku, 


mógł występować jako rzeczozuawca-fa- 
chowiec w ewentualnych sporach mię- 
dzy cechem piekarzy a Komisji, lecz bę: 
dzie miał także sposobhość udzielenia 
autorytatywnych wyjaśnień odnośnie do 
częstych zażaleń publiczności na jakość 
i ilość chleba, i t.p., w których to spra- 
wach niejedookrotnie nieslusznie rzuca 
się winę na piekarzy. 

W tym stanie rzeczy koła piekarzy 
wyrażają życzenie, aby przy mającej na- 
stąpić reorganizacji Komisji Aprowizacyj- 


nej, z chwilą przejęcia jej przez za- 
rząd miasta, powołane do niej także 


przedstawiciela cechu piekarskiego., 

— Biuro Pośrednictwa Pracy Departamentu 
Opieki NKN komimikuje: Z pośród superarhitro 
nych legionistów, poszukujących pracy, sabosi GD 
do Biura o pośrednictwo; Szofer ze znajomością 
ślusarstwa, tkacz, dhigoletni pracownik w tkalniach 
Królestwa; maszynista mechanik; kowal wyzwolony 
do lżejszej pracy w zakresie jego zawodu; blacharz, 
obznajmiony z robotami warsztatowemi i dachowemi; 
stolarz do lżejszych robót warsztatowych; ogrodnik 
wykwalifikowany, jako samodzielny kierownik ogro- 
du, specjalista w sadownictwie, szkółkach i uprawie 
jarzyn; dozorca leśny; nadto kilkunasta kandydatów, 
bez specjalnych kwalifikacji, o średniem wykształce- 
niu, odpowiednich na posady pomocników biurowych, 
dozorców, magazynierów i praktykantów gospodar- 
skich i t; p. Zgłaszają się również żony i matki te- 
gionistów poszukujące prac zarobkowyc!, bądź to w 
zakresie zajęć biurowych, bądź też do zarządu gospo: 
darstwem na wieś, 

Poszukiwani są natomiast: 
zarządu większych dobr, ) 
ksziałcenie I praklaka; pomocnik karcelaryjny ze 
zaajomością rachunkowości I języka nięmieckiego do 
większego zarządu dóbr na Węgrzech; palacz do ko: 
tia o niskiem ciśnieniu; czeladnik masarski na pro- 
wiscję; telegrafista do pomocy w biurze; ogrodnik 
ną wieś; ekonom do większego gospodarstwa; palacz 
do wypalania wapna. ać 

Superarbitrowani legioniści, reflektujący na zaję- 
cie zarobkowe, jak i również * pracodawcy, mogący 
ofiarować posady dla byłych legionistów, zecticą 
zgłaszać się do Biura w godzinach urzędowych od 
9—12 i 3—6. Adres: Kraków, ul. Batorego 20. 

— Zapisy na cele publiczne. Onegdaj oglio: 
szony został testament Ś. p. Bronisławy Sadkow- 
skiej, Testament ten zawiera następujące zapisy na 
cele publiczne: 3,000 rub. na Akademję Umiejętno- 
ści w Krakowie; 2000 rb. ma zakład dła njeuleczal- 
nie chorych im, Feliksa Sohańskiego; 1.000 rb. na 
Pogotowie Rałunkowe; 1.000 rb. na przytułek głó- 
wny dla starców i kalek przy W, T, D; 1.000 rb. 
na dom pracy dla chłopców przy ul. Lipowej; 1.000 
rb, ną warsztaty rzemieślnicze przy tl. skiej 
M 10; 400 rb. na Tow, opieki nad dziećmi ; 400 rb, 
na doin sierot po robotnikach przy ul. Litewskiej, 
Wykonawcą testamentu mianowany został adwokat 
przysięgły Juljan Tyszka, 

— lle rekruta chce dostarczyć P. 0. W. 
Lwowska „Gazeta Wieczorna* pisze: Nasz warsząw- 
ski korespondent (Bel) pisze, co nastepuje; Przykro 
mi bardzo, 2e krakowski „Naprzód* (z wtorku na 
20 z. m.) rozżalony za podaną przezemuie cyirę 
10.000 zbrojnych ochotników z P. O. W. — wprost 
zmusza mię do odpowiedzi natrętnem swem pyts- 
niem: „Skąd ów korespondent wydobył swoją cy- 
iręł* Skąd wie ilu ludzi i dlaczego stanie do ie- 
wydanego jeszcze apelu?* Odpowiedzieć musze 
choć naprawdę chciałem tego unikuęć, Otóż cyfrę tę 
podał nie kła inny, tylko bryg. Piłsudski i nie 
gdzieindziejj jeno na Radzie Stanu i co więcej 
oświadczył, że do szeregów stanie Z s 10,000 
tyłko 3,000.. Czy ten autorytet wystar „Naprzo- 
dowi ?*... 

— Zjazd biskupów odbędzie się w Warszawie 
dnia 10 b, m, Program obrad zapowiada omówienie 
wielu spraw bieżących związanych z administracą 
kościelną władz duchownych i z obchodem. 100-lecia 
archidjecezji warszawskiej oraz z akcją odbudowy 
kościoła, 

— Pierwsza adwokatka w sąlzie w War- 
szawie stawała, jako obrońca onegdaj. Jest nią dr. 
pr Eugenja Birkenneim, 

— Qiągnienie loterji R. G. 0. w drugiej klasie 
będzie odbywało się d, 15 i 16 b. m. Danii 13 bm. 
odbędzie się sprawdzenie wygranych i wrzticenie 
ich do koła. Początek ciągnienia o g. 9 i pół rano, 

— Audjencja polek u cesarzowej austrjąckiej 
Zyty. Osłątwini czasy przyjęła cesarzowa Zyta ma 


kasjer buchalter do 
wymagane fachowe wy- 


ekateryn. gitb, w fabryce dawniej 
Proszą o odpowiedź tą samą drogą. 

— Pieniądze z Ameryki dia dzieci żydowskicii. 
Niedawno nadeszła z Ameryki do warszawskiej gm. 
żydowskiej suma 100,000 marek, przeznaczona specjal- 
nie dla ubogich dzieci, Dia rozdziału tej sumy 
utworzono csobną komisję, do której: weszli: radny 
Farbsteln, dr. Klumel, inż. Wiślicki, H. Ginsburg 
i J Wegmeister. 

Ze 100,000 marek, które nadeszły do Warszawy 
od krewnych emigrantów z Ameryki, 35.000 m. 
przeznaczone były dla krewnych, zamieszkałych na 
prowincji oraz na Litwie. Pośredniczące w tem 
biwro sjonistów przy ul. Marszałkowskiej 151 ro- 
zesłało imienie zawiadomienia do wszystkich adre- 
sałów, 


B. Hantkiego. 


ukier dla okupacji austrjackiej. Na pod- 
stawie rozporządzenia gen -gubernatorstwa w Lu- 
blinie, zmniejszono miesięczną ilość cukru, przypa- 
dającą na każdą głowę ludności na 3 i trzy czwarte 
polskiego funta, 


— Z teatru komunikują: W sobotę „Prawdziwa 
miłość* Bracca, w której wystąpią pp. Irena Solska 
i Stanisiaw Stanisławski. 

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz. 3 i pół 
pop. rapsod rycerski, w S aktach z bohaterskich 
dziejów P. P. S. „Dziesięciu z Pawiaka", oryginal- 
nie napisana przez Ostoję Sulnickiego, Wieczorem 
zuakomita operetka w 3 aktach „Zakazane całusy*, 
która grana będzie u nas po raz pierwszy. 

W próbach „Księżniczka czardasza* i 
od Maksyma*. 


„Dama 


Komunikat austriacki 


Wiedeń. Urzędowo 8 b. m.: 


Front wschodni: W Karpatach 
lesistych na północo-zachód od prze- 
łęczy Tatarskiej, nieprzyjaciel spędzo- 
ny został z pewnego wzgórza. 


Na Wołyniu utarczki na przedpo- 
lach i wzmożona walka ogniowa 


Front Włoski: Na ogół skąpa 
działalność bojowa. Patrole bojowe 
pułku honwedów No. 32  przywio- 
dły z pozycji włoskiej na zachód od 
Kostanjewicy 15 jeńców. 

Front Bałkański: bez zmiany. 


Kgmnunikat niemiecki 


Berlin Urzędowo 7 marca: 


Nad Scarpeą, po obu stronach Ancre'y 
i Sommy, w Szampanji, oraz na wscho- 
dnim brzegu Mozy panowała wczoraj oży- 
wiona akcja artylerji. Kilkakrotnie dò- 
chodziło też do walk oddziałów wywia- 
dowczych z osadami w okopach. Wie- 
czorem francuzi podjęli atak na półno- 
eno - wschodni front od Verdunu na na- 
sze nowe stanowiska pod lasem Caurrie- 
res; odparto ich ogniem armatnini. 

Jasna pogoda Sprzyjała lotnikam w 
wykonaniu ich zadań, W licznych wal- 
kach powietrznych zestrzelono 15 samo- 
lotów nieprzyjacielskich, W akcji prze- 
ciwnika straciliśmy jeden samolot. 
©: wschodnim froncie: Pomiędzy mo- 
ram Baltyckem a morzem Czarnem wśród 
łagodniejącego zimna w poszczególnych 
odcinkach ożywił się ogień artylerji. 
Działalność artylerji była jeszcze mała. 

Front macedoński: Między Wardarem 
a jeziorem Doiran i w nizinie Strumy 
nasze posterunki odparły natarcia kom- 
panji angielskich. 


Sytuacja w Chinach 


Amsterdam. Dzienniki angielskie Aono- 
szą z Pekinu, że prezesi obu fzb prawodaw- 
czych = zwrócili się do prezydenta repabliki i 
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powiadomili go, że mu źle przedstawiono ży- 
czenia parlamentu,  Poczyniono energiczne 
zabiegi, mające na celu doprowadzenie do 
porozumienia pomiędzy prezydentem republiki 
chińskiej; a prezesem ministrów. 

Biuro Reutera donosi: Pomiędzy pań- 
stwami koalicji panuje najzupelniejsza jedno- 
myślność co do położenia w Chinach. Wszy- 
stkie państwa działają w ścisłem porozumie- 
nia. O nocie posłów koalicji do Chin w 
Londynie nie nie wiadomo. Pewnem jest 
tylko, że toczą się narady co do pomocy 
finansowej, jaka ma być dana Chinom, o ile 
zdecydują się na zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych z Niemcami. Pomoc finan- 
sowa prawdopodobnie przejawi się w formie 
odroczenia wypłaty odszkodowania, przypada: 
jącego państwom z powoda- powstania bok- 
serów. Prawdopodobnie dokonana też bądzie 
rewizja taryfy celnej, Nad obn temi punkta- 
mi toczą sią jeszcze uklady. 


Lapowiedź rozwiązania Dumy 


Sztokholm 1 marca. Z Petersburga do- 
noszą,.że rozwiązanie Dumy jest już pósta- 
nowione. Według doniesienia „Utra Ro- 
sii*, postanowione jest także przeprowadzenie 
nowych wyborów. Premier ks. Golicyn, o- 
świadczył, że rząd pragnie z Dumą pracować. 
Czy Duma jednak będzie pracowała z rządem, 
zależy to od niej samej. Jeżeli Duma okaże 


się zdolną do pracy, to pełnomocnictwa po- 
posłów zostaną przedłużone, jeżeli nie — roz- 
pisane będą nowe wybory. 


Psychologja starych 
odruchów 


„Pod tym tytułem zamieszcza p. Edward 
Paszkowski w „Dzienniku Kijowskim* z 
dnia 7 lutego następujące uwagi: 


Coraz bardziej zbliżają się chwile roz- 
strzygnięć ostatecznych, które zinuszają 
opinię polską do uważnej baczności i do 
zajęcia stanowiska bezwzględnie szczerego. 
Czas półsłówek minął i źłe jest zresztą, 
żeśmy taki czas przeżyć musieli... Źle jest, 
gdy na uwagę, że dla ludności Królestwa 
dawne stanowisko autonomiczne jest już 
nie do przyjęcia, pan Milukow mógł od- 
powiedzieć: 

„Słyszałem z innych źródeł, że polacy 
gotowi są ostatecznie przyjąć to, co będą 
mogli dostać...* 

Ta rozmowa z p. Milukowem, którą 
„Dziennik Polski“ ogłosił, jest wogóle na- 
der charakterystyczną i daje materjał do- 
stałeczny do odpowiedzi, dlaczego polacy 
przeniesienie spraw urządzenia Polski na 
trybunę dumską, przed forum prawodawców, 
wśród których „życzliwą bezstronność" pan 
Milukow reprezentuje—nie mogą uznać za 
wskazane, ; 

Nie będziemy powtarzali całej rozmowy, 
bo jedynym, godnym zastanowienia jej mo- 
mentem jest następujące twierdzenie p. Mi- 
łukowa: 

— „Wszak i mocarstwa koalicji idą juź 
dalej od projektu autonomji — rztcił roz- 
mówca. 

— Tak—odparł p. Milukow—ázięki ich 
stanowisku kwestja polska nie może już 
być zbagatelizowaną. 

— „Przecież w Polsce niezawisłej mo- 
carstwa te widzą czynnik równowagi euro-= 
pejskiej ? 

„Polska niezawisła -— zdecydował p. 
Milukow — bynajmniej nie będzie czynni- 
kiem równowagi europejskiej, w każdym 
razie nie możemy się zgodzić na taki za- 
kres polskiej wolności, byście mogli Za- 
wrzeć przymierze z Niemcami*. 

l zakończył swoją rozmowę stanowcze. 
twierdzeniem, że przyszła wolność polske 
tam się kończyć musi, gdzie się zaczyna 
możność dowolnego zawierania sojuszów 
politycznych: 

Byłoby zbyłecznem dodawać, że p. Mi- 
lukow nie jest w danym wypadku odoso- 
bniony. Że różnica między nim i olbrzymią 
większością obu Izb na tem tylko polega, 
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wi, że poglądy jego są niewyraźne. P. 


Js 


narady szczególnej dla spraw Polski. 


narodowych... 


będzie... 
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iż jest on przywódcą stronnictwa wolno- 
ściówego, głosicielem praworządności i zde- 
cydowanym zwolennikiem oparcia stosun- 
ków wewnętrznych i zewnętrznych, państwo- 
międzynarodowych na równości 
praw i obowiązków jednostek i zespołów 
ludzkich. 

| oto rzecz ciekawa (zresztą znana), że 
dla panów „wolnościowców" (kadetów) ro- 
syjskich prawo do pełnego samowładztwa 
belgów, czechów, słowaków, lub rumunów 
i serbów nie ulega żadnej wątpliwości, a 
wszelkie restrykcje w tym kierunku, uwa- 
żane są przez nich za knut pruski, lub łań 
cuch austrjacki, 

Natomiast z Polską rzecz 
zgoła inaczej. 

Zdaniem panów Milukowych, sprawa 
polska nie jest sprawą polaków i nie mo- 
że być, a raczej nie powinna być sprawą 
Europy, bo jest ona przedewszystkiem 
sprawą rosjan. 

Pana Milukowa nie dziwi, lecz słusznie 
zachwyca, gdy bohaterska garść armji serb- 
skiej opuszcza ojczyznę, oddaje ją na pa- 
stwę krwi i ognia, przechodzi całe piekło 
katuszy wygnania, walczy i umiera w wa- 
runmkach istotaie strasznych i czyni to wszy- 
stko w chwili'„gdy cały naród serbski, bę- 
dąc już przez austrjaków „zjednoczony”, mia 
doznawać opieki wiedeńskiego Reichstagu... 


ma się 


Pana Milukowa nie uderza, iż ta walka 
„zjednoczonych"* odbywa się pod hasłem 
„za Serbię!",.. I pau Milukow zdolny 


jest zrozumieć, że jedynem dla Serbów roz- 
wiązaniem może być tylko — pełna niepo- 
dległość serbska... | pan Milukow nie wy- 
maga, aby Duma zaprojektowała przede- 
wszystkiem restrykcje, ograniczające prawo 
Serbji do zawierania niepożądanych przez 
Rosję sojuszów. 

Ale Polska... 

Ta w „pragnieniach* nielylko przywód- 
cy stronnictwa wolności ludu stoi poza na- 
wiasem praworządnych stosunków między- 
Jest to, twierdzi p. Milukow 
i jego z ław poselskich koledzy bliżsi i... 
najdalsi—sprawa nasza. Polska może być 
„wolna“, ale pon warunkiem, że tę wol- 
ność urządzi Duma i Duma tej 
wolności osobliwej pilnować 
dla ocalenia Europy od so- 
juszu—polsko-niemieckiego ... 

Przypominają się mimowoli słowa, któ- 
remi notyfikowano rozbiory Polski. La ne- 
cessite des circonstances a determine les 
trois Cours a concourir a lá neantisseinent 
du Royaums Polonais; on y reconiaitra 
la tranqui- 


leffel de leur sollicitude pour 
litć'de I Europe... 

Wypadki nieuniknione zmusiły trzy dwc- 
ry do zniesienia Królestwa Polskiego, jest 
to skutek 
Europy. 


ich pieczołowitości o spokój 


__ Pemniejszyciele 
„Zjednoczonej Polski” 


„Kurjer Nowy“ donosi: Na posiedzeniu 


„Słowiańskiego Towarzystwa Dobroczynności * 
w dniu 24 stycznia p. 


Sobolewskij wygłosi) 
referat o artykułach p. Milukowa w kwestjach 
słowiańskich, umieszczonych w „Rieczy W 
1916 r. P. Sobolewskij zarzuca p. Milukowo- 
So- 
bolewskij gorąco protestuje przeciw dążeniom 
Polaków do włączenia ziem niemieckich do 


Polski.  Słowianofilstwo rosyjskie powinnò 
określić wyraźnie granice etnograficzne Pola- 


ków, Serbów etc. Trzeba Polaków 
aby nie wchłaniali w siebie ziem takich, jak 
Sląsk i Poznańskie, gdzie jest 99 procent 
Niemców, a 1 pre. Polaków (sič!) Również 
mie można pozwolić, aby do Polski odeszły 
takie miasta, jak Białystok, Brześć i Chelm, 
rdzie jest 60 proc. ludności rosyjskiej. Rada 
Tow. Słowiańskiego opracowała projekt gra- 
nic etnograficznych Polski i wniosła go do 
Prze- 


nauczyć, 


z M M 


chodząc do innych spraw słowiańskich, p. 
holewskij zaznacza, 
państwa słowiańskie 
tektoratem Rosji, a 
Chorwacja. 


So- 
samodzielne 
być pod pro- 
Polska, Serbja i 


że wszystkie 
powinny 
więc 


Min mamy drożyzuę Ain 


Pewien amerykański przedsiębiorca, 
handlujący na wielką skalę skórą, obli- 
czył, że wartość posiadanego przez niego 


zapasu skóry chevrau równa się w sle 
odpowiedniej wadze srebra. Stąd 
skuje, że banki i państwowe” kasy, y 


madzić powinny zamiast złota, srebra i 
drogich kamieni, skórę w swych skar- 
bach, jako równoważnik obiegającej mo- 
nety i fundusz żelazny. 

Niezbędny ten wobec ostrych zmian 
klimatu artykuł, podniósł się wskutek 
wojny w cenie na czas zapewne dłuższy, 
być może,!na całe dziesiątki lat. Nietylko 
wojujące, ale i neutralne kraje wyczer- 
pały swoje zapasy i nie posiadają już 
teraz żadnej rezerwy. Niemey zakupiły 
były przed wojną skóry za 880 miljonów 


mk.; to też fabryki obuwia były w nią 
obficie zaopatrzone. Po wojnie ZEZ 


długie lata zapewne, będą się musiały 
też same fabryki obchodzić znacznie 
mniejszymi zapasami. 

„ Towarzystwa wszakże, które powstały 
w Niemczech głównie dla popierania ce- 
lów wojennych i zaopatrywania wojska 
w obuwie, potrafiły także zaoszczędzić 
pewną ilość skóry na użytek cywilnych; 
to też óbuwie nie doszło tam do tak a- 
normalnie wysokich cen, jak gdzieindziej, 
W krajach neutralnych nie dzieje się 
zresztą pod tym względem lepiej, mimo, 
2e wprowadzono tam już w pierwszym 
roku wojnył zakaz wywozu skóry. Z põ- 
czątku zakaz dotyczył w Holandji, Szwe- 
cji, Danji i Norwegji „jedynie skóry wo 
łówe sj, w ostatnim szal roku rozciągnię- 
ty został także do cielęcej a nawet koń- 
skiej. 

Najintensywniej rozwijał się przemysł 
fabryczny obuwia, pożądanego dla celów 
wojennych w Anglji, jak dowiodą nastę- 
pujące cytry: Od sierpnia 1914 r. do 31 
grudnia 1916 r., wyrobiona w angielskich 
fabrykach, dla wszystkich frontów koa- 
licji, następującą ilość obuwia: 21 miijo- 
nów par wysokich butów angielskich, 3 
miljony par wysokich butów AA, 
4 miljony par wysokich. rosyjskich 
tów, 400.000 par włoskiego obuwia FE 
skiego, 600.000 par serbskich sznurowa- 
nych trzewików, 6 miljonów par różno- 
rodnego obuwia wojennego dla M 
W ciągu więc trzech niespełna E] 
produkowano tam przeszło 40 o. 


par obuwia dla celów wojennych. Pod 
Manchester założonym został olbrzymi 
dom towarowy, administrowany przez 
rząd, który wysyła w ciągu 24 godzin 
100.000 par obuwia na różne fronty. Pró- 


sta rzecz, że wobec tak 
dukcji, dostawcy są w nieustannych po- 
szukiwaniach, skąd zdobyć 


rachubę. 


Anglja i Francja wykupiły już wszy- 
skóry w Le Piata aż do końca kwie= 


stkie 
tnia b. r. W Indjach wybiera Angljgaw 
roku cały prawie zapas skóry, z © 
czniejszych na świecie stad Zebu, liczą- 
cych przeciętnie jedenaście 
sztuk; prócz tego skupuje wszystko, 
może znaleźć surowego materjału 'skór, 
z zachodu, wschodu i południa, z Chin, 
Australji i ze środkowej Afryki. Jedynie 
tylko Stany Zjednoczone północnej Ame- 
ryki zdolały stawić czoło tej ogromnej 
produkcji i robią jej skuteczną konku- 
rencję, nawet na rynkach londyńskich. 
Nie zmienia to wszakże faktu, że 
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„Drukarnia Polska“ 


„DZIENNIK NARODOWY 


olbrzymiej pro- 
Howy zapas 


surowej skóry, a wszystkierynki całego 
świata są pod tym względem brane w 


mi nó 
co 


cena 


Piotrków, 


skóry idzie wciąż w górę w niebywałych 
rozmiarach, a pochodzi to przedewszy- 
stkim z tego, że najintesywniejsza nawet 
hodowla bydła sprostać nie może olbrzy- 
miemu ubytkowi, jaki wywołuje nadmier- 
ne zapotrzebowanie skóry. Trzeba też 
będzie zapewne co najmniej pięć do sze- 
ściu lat, by przywrócić równowagę. Ho- 
dowla bydła w Ameryce, pomimo górli- 
wego poparcia rządu i wszelkich techni- 
cznych wysiłków, nie podniosła się w 
czasie wojny, przeciwnie, cofnęła się o0 
kie 10 miljonów sztuk. Przyczyną tę- 
0 są oczywiście dostawy, jakich podjęła 
się Ameryka, dla Anglji, a także dla 
Rosji; Rosja bowiem, która wpierw zaj- 
mowała jedno z pierwszych miejsc w 
produkcji surowej skóry, nie posiada te- 
az prawie wcale własnej, a stan hodo- 
wli bydła podupadł prawie całkowicie. 
Wobee tego liczyć musi głównie na do- 
wóz z zagranicy, nie tylko z Ameryki, 
lecz i z Japonji, W rezultacie przygoto- 
wać się należy na brak skóry i jej droży- 
znę także po wojnie, bo trzeba będzie 
kilka lat starannej poprawy warunków 
hodowli bydła, by pokryć poniesione 
straty. 


ROZMAITOSCI 


— Węgierski pamiątkowy kielich korona- 
cyjny. Profesor węgierskiej krajowej szkoły prze- 
mysłowej R. A, Zutt wykończył na zamówienie 
kardynała księciaprymusa JanaCser 
nocha wspanialy pamiątkowy kielich kotoliacyj: 
ny. Zostanie cn wcielony do całego szeregu pa- 
miątkowych insygniów koronacyjnych ; każdorazowy 
książę-prymas będzie go tylko podczas mszy koro- 
nacyjnej używał. 

jest to kielich srebrny, 40 em. wysoki, zdobią 
gó miodełowane i cyzelowane odiewy, ozdoby kute 
emalje i przejrzyste ornamenta starą techniką styn, 
nej węgierskiej sztuki złotniczej wykonane. Srebro 
mięsza się z częściami złotemi i z kości słoniowej, 
a wszystko bogato rasadzone szmaragdami, rubila- 
mi, perłami, złotymi i dymnymi topozami. Na pod- 
stawach ż kości słoniowej modlą się za pomyślność 
Węgier klęczące postacie ezterech aniołków, zwióco- 
ne w cztery strony Świata. Na ich skrzydłach spo- 
czywa ornameptacyjny, emaljowany wieniec z napi- 
sem lacińskiem: Gloria et honore coronas à Eum 
Auns Domini MDMXVI XXX Decembris, Z tego 
wieńca wyłania się stopa kielicha w szłąchetnej 


formie, zdobna w pośrodku wizerunkiem świętej 


śpieszcie zobaczyć 1l! 


0d dziś wielki sensacyjny dramat detektywny w 


Snow alerzyśGi 


KINO „CZARY“ 
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korony, nasadzonej topozami, szmaragdami i perami 
Na niej wsparte pelikany karmią swoje male własną 
krwią (rubiny!) i podtrzymują płytę z kości słonio- 
wej, właściwą podstawę kielicha. Z niej, jak gdyby 
z pączka wykwita kielich ozdobiony pionami ziemi 
węgierskiej, kłosami i gronami winnemi, Wśród nich 
emalje-medaljony: Grzegorza Wielkiego, Tomasza 
z Aquinu, Paschalisa i Chrysostoma. Dolna końco: 
wa płyta stopa przedstawia w srebrze lud węgier- 
ski, spieszący do kościoła i nosi napis dedykacyjny: 
In memoriam coronationis Caroli IV, Regis et Zitae 
Reginae F, F, Joanne Cardinalis Csernoch 1916. 

Monumentalne zdobnictwo kielicha cechuje bo- 
gata symbolika, całość pojęta w duchu nawskroś 
narodowym węgierskim. 

Jarmark w Lipsku. Rozpoczęty onegdaj w Lip- 
sku jarmark wykazuje wśród wojny niebywałe oży- 
wienie, Liczba zwiedzających wynosi conajmniej 
40.000. Szczególnie licznie reprezentowane są kra- 
je sprzymierzone, oraz zagranica neutralna, zwłaszcza 
Holandja, Szwecja, Szwajcarja i Norwegja 
czasów pokoju skarżono się zawsze, że wszystkie 
interesy załatwia się od ręki, zamówienia zaś robio- 
no bardzo niewielkie, to obecnie zamówienia u naj- 
drobniejszych kupców dochodzą do tak wielkich 
sum, jakiemi dawniej tylko wielkie firmy pochwalić 
się mogły. Ścisk w gmachach jarmarcznych jest 
tak wielki, że miejscami przecisnąć się niepodobna, 

Między przybyłymi na jarmark, zauważyć mo- 
żna dosyć licznych przedstawicieli kół handlowych 
E POLSKA, 

Zaręczyny na dworze carskim. Według donie- 
sień z Piotrogrodu, zaręczyny rumuńskiego następcy 
tronu z córką cara wielką księżniczką Tatjaną, na 


życzenie cara nie będą ogłoszone urzędownie wcze- 
śniej, dopóki położenie wojenne 
dziej pocieszającego obrotu. 


nie przybierze bar- 


Wydawca I redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


POSZUKIWARIA 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresatx) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za każde dodat- 
kowe słowo 6. hal, 


P. Jan Władysław Celejowski 
zawiadamia pana Józefa lIgnatjewa, prezesa sądu 
w Łomży, obecnie w Rosjli pana Walentego Le- 
narcińskiego w Moskwie, że polecenia ich wypełnia 
domami zarządza Bykowska 19 i 52 i Krakowska— 
Gimuazjałna Ne I, ma trudności, prosi o przysłanie 
pienipotencji, 


z Piotrkowa 


w A ZZ 

P. Józeia Zyfert, zamieszkała u brata Feliksa 
Wojakowskiego w Noworadonisku uprasza mięża 
Franciszka i synów Bolesława i Bronisława o po- 


danie najrychieisze swójego adresu. 


Snieszcie zobaczyć II! 


5-cin wielkich częściach p. t. 


Kradzież 600.000 Marek, 


czyli 
=— Napisy polskie i miemieckie. 194 


Losy klasycznej loteriji 


warszawskiej 


Rady Głównej Opiekuńczej 


są do nabycia 


w aptece W-go Witanowskiego, 


Rynek Trybunalski i u głów. kol. 


J. Szreter, uł. Bykowska 45 Il p. od 3—5 popoł. 


Ostalni termin wymiany losów do 2 klasy do dnia 11 
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a] 


Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Oszczęd 


„HORTOWNIA 


udziela pożyczki na zastaw biżuterji, złota, 
srebra, platerów i t. p. 1078 


Pokój do wynajęcia ‚o 
umebiowaniem i oddzielnem 
UL. Kaliska 58, Stępień. 


ze Skrómnem 
wejściem, na parterze, 
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| Narodowego“, Piotrków, Bykowska 71 


marca włącznie, 1078 
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LESNIR 
akademik - technik lasowy, z egzaminem pait- 
austrjackim, władający językami 
niemieckim, francuskim i rosyjskim, 


šstwowym 
polskim, 
poszukuje posady samodzielnego leśnika. Zgło* 
szenia przyjinuje: Administracja „Dziennika 
1103 


Nauczyciel ludowy, 


bez miejsca, w potrzebie, w starszym wieku, życzy 
sóbie otrzymać miejsce na wsi, jako wychowawca, 
względnie prosi o jakąkolwiek pomoc i wsparcie 
ltościwych i miłosiernych osób. Łaskawe oierty i 
przesyłki: Częstochowa, posie restante dia Romana 
Stelińskicgo. 1105 
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ulica Kaliska, L. 23. 


Gdy za. 
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